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Wisła wezbraki w nocy dnia 11 b. mi: ) 
przy biali dnia następnego i blisko pię- l 
ciu łokci nad zwyczajną wysokaG pod: B 
' niosła się, Wezoraj : przecież zaczęła już fs 
opadać. i Mos uszkódzony nieco został; 
przez tratwy drzewa pędem wody unie- 
sione, ale kommaunikacja między Warsza- 
wą a Pragą, ani na: chwilę ; przerwaną nie“ 
była. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
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ANGLIA. 
PING st à e 
z Londynu 23. Kwietnia. 
Dnia 21. odbyło się pierwsze posie. 
„dzenie Parlamentu po świę tach Wielkano: 


zde ząć wy itd ROG z 4 


i 


cnych; ale nic ważnego dotąd nieustano- f 
wiońo. `` i 


— . Ostatniego Poniedziałku ° przybyli | | 
„ tutaj Z Rzy mu: X. Bonavita, Doktór Vi 
' glio i Profesór Antomarchi i, któ- | 
rzy jak. wiadomo mają zamiar popłynąć na q 
wy: spę ŚĆ Heleńy, i wejść tamże w służbę j 
Bonapartego. ! 
apa Odstąpienie Floryd Zjednoczonym 
Stanom, nieprzestaje sk tutejszych po- 


sA i 4 . p 
Prenumerata w Warszawie kosztuje na Kwartał Zł: 10. po Województwach z Pocztą na Kwartał Zł:15 


lityków zatradniać) Traktat w tej mierze 
pomiędzy RABCE Stanami a Hisz. 

panją umówiony, zawiera *bezwątpienia 
tajne „artykuły, które z czasem dopiero i 
cząstkowo do wiadomości powszechnej 
podane zostaną. Wiadomo całemu światu 
iż wygnańcy francuscy prawie wszyscy 
zgromadzili się w Zjednoczonych Stenach 
i założyli tamże w prowincji Texas, osa: 
dę, nazwaną PO lemprzytułku. Nie jest 
też tajno nikomu, że Rząd w Wasyngtonie 
nietylko w iedział o exy stencji rzeczonej osa- 
dy, ale nadto z naczelnikami onej, _utrzy- 

mywał tajną korrespondencję. Powody 
przecież dla których Pole ieakkę, zbu 


rzone zostało w chwili gdy zaczęło kwi: 


tnąć i wzmacniać się „ gdy we Francji TOZ” 


poczęto zbierać skaddkę na wsparcie one- 


go i gdy już żadnych niemiało powodów 


do obawy, ze strony Hiszpanji; powody 


mówię tak nagłego zniszczenia tej nieszczę* 


śliwej osady, były dotąd tajemnicą dla E 
utopy: Teraz dopiero. wiarogodne listy 


z Stanów Zjednoczonych zapewniają : iż. 


Rząd Amerykański, wysłał był 'Ajenta p; 


Green, do Jenerała Lalle m and, z roz 
kazem aby się niezwłocznie wyniósł z pro- ~ 
' wincji Texas, co on też przymuszonym 


był uczynić, i do Nowegoż Orleanu z To- 


warzyszami swemi przeniósł się, Dony 


t 


' owanym zostaniesz). 


'sposób zarobkowania uży wają. 


*,ką dniami znalezionó wisielca na jediiej z 


lamy się więc, iż kr w ten był skutkiem 
tajnych układów , poprzednio pomiędzy 
Zjex dddczanawł Stanami a Hiszpanją zawar- 
tych. (Morning C hroniele) 

— Wydawca Kótjera Londyńskiego 
donosi: iż w. Hamburgu ostrzeżono Reda- 
ktora Dostrzegacza Niemieckie- 
go, że go spotka los. K otzebuego: 
w Paryżu zagrożono podobnież Wy dawcę 
Dziennika Drapeau blanc w tych slo- 
wach:itu seras Kotzebuć (Skocebń* 
Nadmienia wreszcie 
tenże Kurjer, iż on sam w tych dniach 
otrzymał list bezimi enny w którym po dłu- 
giej przemowie przepowiada mu zabójca ; 
iż zamordowanym zostanie. „Nie piszę ja 
tego w malignie i z bojaźni (dodaje Kutjer) 
Ale 


widzę w tym coś nadzwyczajnego, że w 


albowiem bynajmniej się nielękam. 


tym samym czasie w Hamburgu, Paryżu i i 
„Londynie jeduobrzmienne listy rozrzucone 
zostały.” ża i 

'— Jeden z SECT Londyńskich 
donosi: iż chęć wieszania się, tak. dalece 
się rozszerzyła pomiędzy pospólstwem, 
Angielskićm, iż niektórzy jąż jej nawet za. 
, Przed kil- 
ulic publicznych. Ponieważ dawał jeszcze 
oznaki życia, oderznięto go więc, użyto 
wszelkich sposobów i ocucono nakoniec. 
Przyszedłszy do siebie, zaczął, ubolewać 
nad nędzą i nieszczęściem swojem, ktore 
jak mówił przywiodło.go do tego straszne. 


go przedsięwzięcia,- Obecni litując się nad 


- _ jego stanem, zebrali znaczną składkę, ob: 


, darzyli go hojnie i do domu ubogich za- 


nieśli- Tam pokazało się, iż raz jnź w po” 


dobrym. sposobie znalezionym był na słu- 


pie u bramy publicznej i uratowanym. — 


Przyznał się sam potem, że już kilkanaście 


razy na spekulację wieszał się, i | znaczne 


z tąd odnosił zy: ski. |! 
— Jak NAA przechodzą Ai 
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cy wszystkie narody w dsdladówiókć ob- 
cy ch wynalazków i wydoskonalaniu tych-. 
Tak na przykład, wydoskonalili teraz 
Niemieckie, Drezyhki, czyłi tak nazwane 


że. 
Mo łocypedy: jest to wózek wyobraża: 

jący konia na kołach: na grzbiecie znajdu- 
je się wygodne siedzenie, a drugie dla dzie. 

ci na tyłe; wewnątrz konia znajduje się 

obszerne schowanie na chłodniki, suknie 
it. p. rzeczy. ' Na takiej więc Drezynce. 
może Ojciec ż całą familją wyjechać, i bez 

kopna przechadzkę RONA 


FRANCJA. 


z Paryża dnia 28. Kwietńia 


— Pierwsża część projęktu do prawa 
o wolności druku, przez Izbę Deputowa- 
nych przyjęta, wniesioną żostała do lzby 


Parów. 


ga i FR część ważnego projektu do 
prawa, “o "w owoterawiwicaiśo.. *Benj- 


i 
Constant rozbierając na posiedzeniu 
dnia 25. projekł powyższy mówił z ZY 


czajną sobie wyinowĄ. 
Przystę pując do Astykuła,: stanowią. 


cego 0 dochodzeniu, krzywdy; Osoboni 


prywatnym przez pisma publiczne zrzą - 


dzonej, wniósl: ażeby „wolno było w'po- 
dobnych przypadkach Osobom prywatnym 
zanieść zażalenie dó najbliższego Sądu, & 
nie (jak się. dzieje zwykle) do; Sadu, N 
ktòrym oskarżony, to jest Autor krzy - 
wdzącego pisma, ma swe zamięszkanie. — 
„Bronię tu może (rzekł) Sprawy ' mniej li- 
beralnej: „Pisarze, ci boś uciśnionych; 


Ci Szlachetni nieprzyjaciele możnych i 1 na- 


paśników; Ci zacni mężowie, których. świę- 


te powołanie pochodzące z własnej ich du- 


szy, zaszczytniejsze jest zapewne dużą: 


czcze tytuły, dyplomata i patenta; — Oni. 
zaiste z pośród. wszystkich.. Stanów naj. 


więcej na opinię powszechną działają, a o: 


= Tzba Deputowanych roztrząsa dru“ 


< 
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Rzy 
„dania do wiadomości powszechnej tzynów. 


- żadnego wpro i ziiaczenia w Państwie: 


d lować osobę prywatną jest niegodnym czło: 


A SĘ URE 


, może?ą wolność druku bezpieczniejszą bę; 


ł À 


pinja która umie szacować ich zasługi 
chciałaby zapewne, ażeby im sprzyjały 
wszystkie prawa: ale mojein zdaniem w szel- 
ka uwaga, ustąpić powinna zasadom su* 
rowej sprawiedliwości. Jak kolwiek, za- 
cnym jest stan Autorow i pisarzy, Stan do 
którego i ja mam zaszczyt należyć, hie- 


chcialbym jednak, ażeby w tęku tej Kias- 


sy spoczywała dobra sława t spokojność * 


Wszyslsch innych Stanów... 

3 Ż Zycie prywatne każdego z obywa: 
teli, jest wyłączną własnością je ro. „Nikt 
nie ma prawa przenikać jego skrytości. 
Każdy, który osobiście lub przez pisma ña: 
raża pokój osoby prywatnej , staje Się win: 
nym tara, gdzie nadużycie popełnia. Tam 
dokonał złego, tam spełnił występek; tam 
ukaranym być. po- 


więc oskarżonym i 
winien itid.” 2 
l y 4 


Zwraca potóm mówca uwagę Słucha- 


co za korzyść wjniknąć może z põ- 
Człowieka , który nie ma i mieć nie chce 


Czynności żaś osoby prywatnej, mogące 
szkodzić towarzystwu; podlegają Sądom ; 
a nie wólności druku. Sadom więc zo; 
stawić należy dochodżenie onych; a usżko- 
dzeni sami poszukiwać będą żapewne strat 
ztąd odniesionych. L Co zaś do Anegdot 


pociesznych — rzekł dalej — do wieści 
częstokroć bajeczny ch, do czyriów niniej- 


szej wagi; cóż żtąd za złe dla publiczności 
wyniknie, że o nich wiedzić nie. będzie ? 
Nie zdaje mi Się, aby na tem traciła po- 
wsżechność; nie zdaje mi się, aby ztąd 
wolność druki uszczerbek poniosła. Szka- 


ofi. i Le | s ; j 
wieka nczciwego, i komuż użytecznym być 


dzie, gdy odłączemy od niej wszystko to, 
cokolwiek ją kazi i upodla. Niech mi 
wolno będzie, zastósować tu porównanie, 


które zdaje mi się bardzo sprawiedliwe, 
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chociaż może zbyt ostre. Dla czł p% ` 
gardzamy szpiegami? ... „albowiem do- 
ciekają podle tajexnic Osób pry watny che 
1 donoszą je zwierzchności. — A ci któ- 
izy gwałcą też same tajemnice, i do wia- 
domości powszechnej je podają, czyż nie 
$ą także sżpiegami, Jubö innego rodzaju ? 


I tych, i tamtych, zarówno uważani. 


` 


„jedným z powodów które mię skła- 
niają do żądania, ażeby pokrzywdzonemu 
wòlno byłó w własnym Sądzie dochodzić 
obelgi, jest ten także, iż Osoba prywatna 
tami najprędzej zyskać pottafi sprawiedli - 
Wość, gdzie jej życie domowe jest znane. 
Lecz wcale inaczej się rzecz ma z urzęda» 
mi publicznemi. Urząd publiczńy, nie po. 
trzebuje tego przywileju. Jeżeli jest skrzy- 
wdzonym , nie dotknął biar jego Osoby, 
jegó prywatnego postępowania, ale j jego 
czynności urzędowych : takie czynności zaś 
wszędzie zarówńo ocenione i osądzone być 
miogą. W sprawie partykularnego ; czę- 
stokroć porównanie całego życia pokrzy- 
wdzonego z źadaną mu obelgą, zasadą być 
może przysięgłym w wy rokowaniu; w spra- 
wie zaś urzędu publicznego , zasadą być 
panino przy abioi porównanie Aktu, 
przeciw któremu obelga jest wymierzoną, 
z Konstytucją i i prawem; a to porównanie 
wszędzie diskutecznionćm być może; od- 
iegłość bowiem nie odmienia istoty Aktu, 
Więcej powiem, 
jeżeli. przyzwoitą jest rzeczą, aby skarga 
partykularnego sądzoną była w Sądzie je- 
go zamięszkania , równie jest przyzwoitą, ` 


Konsty tucji i prawa. 


aby skaiga urzędu publicznego do obcego 
CZERŃ destana była. 
trzeby takiego prawa? Któż się nie prze- 


Któż nie uczuje po- 


kona; że stosunki konieczne jakie zacho- 
dzą międży rozmaitemi urzędami; dać mo- 
gą łatwo powód do PER w wytokoę 
waniu przysięgłych ?... ne 


w innćm miejscu mówi P. Beni: © orm 


s tant: „Przypomnijcie sobie Mci Pano- 


' 


í 


, 


vie! jakie dobrodziejstwa złewa na nas od ) 
lat czterech wolność druku. Czyliż mnie“, + 
macie iż doszliśmy do tego stopnia wolno” | 

ści na którym stojemy, bez wolności dru- 
ku, której' z własnem niebespieczeństwem. 


- dobili się odważni Pisarze.” 


PP W PO 


tozbierając dalej tę samą matèri, tak. 
mówi P. € onstant: „Urzędnicy, co pil- 


nują ściele prawa; niemają przyczyny lę- $ 
Opinja powsze* ( 


kać się wolności druku. 
_ chności jest 'sprawiedliwą, < a sprawiedli: ( 
wszą będzie jeszcze, gdy wolność druku 
Mogą się zdarzyć sA 


paszkwile i zelżywe pisma ; ale potępi je 


bespieczniejszą bę dzie. 


zdanie powszechne i pomści się za nie- 
 skazitelnych Urzędników i prawych Oby: 
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Aaa 1-5 de: 
Skoro P; Constant mówić i4 prèsta, 
przystąpiła Izba do głosowania. Pokazało 
się, iż. stronnictwo Ministrów daleko jest 
mocniejszym. Pomimo tak wymowneżo 
głosu Pana Constant, wniosek j jego od- 
rzuconym został. zaj RTW 
Hrabina Gothlamd; Królowa SZWe- 
dzka przybyła z Marsylji do Paryza. 
¿— Ostatni numer Minerwy Eran- 
cuskiej, przez policją skońfiskówanym z0* 


Zawiera między innemi wiersz Pa- 


stał. 
na Berengór przeciw Missjonarzom. 


— Dnia 25. stawił się. przed Sądem 


Jenerał Sarrazin oskarżony jak wiado- 
mo o Wielożeństwo. Pokazuje się iż w 
roku 179g: ożenił się w Liwurnie z nie- 


jaką Cecylją Karoliną Schwarce* Roku 


1815 nie rozwiódłszy się z Ra žo- t 


ną, pojął w Londynie Marję, Georgi n ę 
Hutchinson, a dla przyśpieszenia Slu-- 
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licką przyjął. Powróciyszy zaś dő Frans 
cji, wszedł roku” 1817.- w trzecie Śluby 
z Franeuśką | w Departamencie Loti i Ga 
ronny. = Jenerał Sarazin zaprzeczi 
pier wszego Małżeństwa i oświadcza, iż Aki 
ślubuy jest zfałszowanym i bodłóżóńi w: 
ostatnie zaś jest, niew: ażnym; poniewa Zå- 
M, je w chwili gdy był cywilnie umat 
lym, to jest gdy wyrókiem ó ówczesnym, ja 
ko zbieg na śmierć kasecie został, ke 


k Dadnóćć Paryża wt 
wynosiła 715,966. Do: wok zeszłym 


| aee 
LOTERJĄ KLASSYCZNĄ, 


Ciągnienienie czwariej Klassi 

tej Koterji Rlassycznej, Gab śe 

Środę dnia 12. b. m. Pierwsza wygrana 
10,000 Złotych, padła na Numer, 763 
Druga 6.000 Złł: na Numer 7364. Trzócia 
5000 Ził: na Numer 2244. Czwarta 2000 Zł: 
ng Numer 15 „961: Dwie wygrane'po 1600 
Zt: na Numera 4,092 i 9178: Cztery w 
grane po 1200 Zt: na Numera 21 79.15, 806. 
16,524: 4 103250: Ośm wygranych po 
1,000. Zil: na Numera 55. 105. 611. 2205. 
iż, 532. 15,386. 18,420. i 19,742. — Cia. 
GI następnej czyli Piątej „Klassy dnia 
$ 4 Czerwca aBag roku. «reapoeżaje się. -> 


cam 


TEATR NARODOWY. 


Dz wonek „Opera, na której SA 
wienie dic przez Dyrektora Teatru żałowa: ' 
mém nie było, oddana wzorowo. przez Ar- 
tystów Polskich, w Niedzielę po trzeci ra 
wystawioną zostanie. Publiczność + w dniu 


i wczorajszym często powtarzaniemi i :pize- 


dłużanemi oklaskami, zadowolnienie SWO- 
je głośno okazywała, a nagradzając stara- 


| nie i talent Pani Aśzpergierowej po 
> 


skończonym Makki w łała 
| dnomyślnie- r ; PTS ; w " | 


~“ 


EER ERT ETE 

Gdy wiele Osób żądało Gizęty z dnia 
wczorajszego, a wszystkie Exemplarze juź 
z Drukarni wykupione zostały, przeto po 
. powtórnóm przedrukowaniu tegoż Nume- 


| ru; dostać go będzie można w Sobotę po 


bu odstąpił Wiary Katolickiej i Ewangie* N godzinie twtr po południu. 


+ 


Wyda ;dpowiedzialni. 3 
ydawcy 6 AA onai o Ja 63. 


